
Ambasador B.P
uj Pradze 

złożył listy 
uwierzytelniające 
PRAGA (PAP). Dnia 

6 bm. ambasador RP w Pra- I 
dze Wiktor Grosz złożył li­
sty uwierzytelniające pre­
zydentowi Republiki Cze­
chosłowackiej Klememtowi 
Gottwaldowi.

Złożenie listów odbyło się <w 
siedzibie prezydenta na Hrad­
czanach w-obecności ministra 
dr. A. Gregora oraz członków 
ambasady .polskiej.

Wręczając prezydentowi listy 
uwierzytelniające, ambasador 
W. Grosz powiedział m. in.:

Rad jesteip. niezmiernie, że 
przypadł mi w udziale zaszczyt 
reprezentowania mojego kraju 
w bratniej Republice Czecho- 
słowackiej:, której narody dążą . 
pod pańskim przewodem ku 
wspaniałej przyszłości, ku so- ' 
cj al izm owi,

W odpowiedzi prezydent Gott- ! 
wald oświadczył m. in.:

Narody nasze zdążają . do 
tych 6amych celów zarówno w 

j.^-tyce wewnętrznej, jak i na 
I ■ - 1 polityki międzynarodowej. 
L>ic więc dziwnego, że przy 
całkowitej zgodności naszych 
poglądów i celów polityki obu 
naszych państw, rozwinęły się 
między naszymi narodami tak 
serdeczne, przyjacielskie sto­
sunki, znajdując wyraz w u- 
kładzie o przyjaźni i pomocy 
wzajemnej, który jest podsta­
wą braterskiej współpracy 
Polski, i Czechosłowacji.
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Bojownicy wolności - b. więźniowie faszyzmu 
zmobilizują wszystkie siły

do walki o pokój
Przemówienie wiceministra BALICKIEGO z okazji Dnia

Międzynarodowej Solidarności Bojowników o Wolność, Pokój i Demokracje

Sztafeta pokoju 
w Finlandii

HELSINKI (PAP). Szta* 
feta pokoju w Finlandii prze* 
biega ostatni etap i zbliża się 
do mety. W licznych miejscowo 
ściach okręgu niulandzkiego 
odbyły się w związku z tym 
wielkie wiece obrońców poko* 
ju. Uczestnicy tych wieców wy­
stępowali stanowczo przeciwko 
knowaniom podżegaczy wojen* 
pych i domagali się od rządu 
fińskiego przyłączenia się do 
walki o pokój.

WARSZAWA (PAP). W dniu 10 bm. wiceminister taż. 
Zygmunt Balicki, przedstawiciel sekretariatu generalne­
go Międzynarodowej Federacji b. Więźniów Politycz­
nych wygłosił przemówienie radiowe, którym zapocząt­
kował uroczystości związane z Dniem Międzynarodowej 
Solidarności Bojowników o Wolność, Pokój 1 Demokra­
cję.

Pięć lat — ] .................
min. Balicki — upływa do 
chwili, gdy pod druzgocącymi 
uderzeniami Armii Radzieckiej 
legła w gruzach potęga hitle­
rowska, a więźniowie kaźni fa­
szystowskich i obozów koncen­
tracyjnych uzyskali wolność.

Międzynarodowa Federacja 
byłych Więźniów Politycznych, 
której nazrwa w języku francu­
skim brzmi: „Federation Inter­
nat: onale des Ancions Prison- 
niers Politigues" w skrócie 
FIAPP — od chwili swego po­
wstania na wiosnę 1947 toku, 
zwróciła się do milionów7 swych 
członków z wezwaniem do ob­
chodzenia co Toku dnia 11 
kwietnia, jako symbolicznej 
rocznicy oswobodzenia z faszy-

powiedział wice-1 słowskich więzień i obozów

Odezwa F.P.O.S
Jo studentek i studentów polskich

WARSZAWA (PAP). Wl 
srwiązku z mającym się odbyć j 
w dniach 16, 17 i 18 bm. Kon* 
grosem Studentów Polskich, na 
którym powołana zostanie do 
życia jednolita, powszechna or»

Nowa ofiara 
terroru faszystów 

w GRECJI
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Aten, że w La* 
mii sąd wojskowy skazał na 
śmierć Dimitriosa Celiosa za 
szerzenie „idei wywrotowych". 
Cała „zbrodnia" Celiosa pole* 
gała na kilku wystąpieniach 
publicznych na rzecz „koalicji 
demokratycznej" podczas kam* 
panii wyborczej.

Amerykanie
dostarczają broni

HISZPANII
BRUKSELA (PAP). Dzien­

nik „Drapeau Rouge" donosi, 
że statek „Marąues de Conil- 
las" zawinął przed kilkoma 
dniami do portu Bilbao z ła­
dunkiem amerykańskich samo­
chodów wojskowych, przezna­
czonych dla armia frankistow- 
skiej. W ciągu najbliższych dni 
— pisze dziennik — spodziewa­
ne jest przybycie na lotnisko 
madryckie 48 samolotów typu 
„Stimson", przeznaczonych dla 
fratnkistowskich sił powietrz­
nych. „Drapeąu Rouge" dono­
si również, że wkrótce urucho­
mione zostanie na szczycie Ve- 
lata w Sierre-Nevada, w poro­
zumieniu z rządem USA, labo­
ratorium dla badania promieni 
kosmicznych. Laboratorium tym 
kierować będzie hitlerowski fi­
zyk, profesor Kari Wirtz, który 
udał się ostafcio do Grenady z 
polecenia amerykańskiego szta 
bu generalnego.

Wjganiżacja studentów polskich 
— Rada Naczelna FPOS ogło* 
siła odezwę do studentek i stu* 
dentów, w której czytamy m- m.: 

„Droga do budowy Zrzesze­
nia Studentów Polskich wiodła 
przez konsekwentną j zwyciife* 
ską walkę postępowych sił o 
jedność demokratycznego ruchu 
studenckiego — od Komitetu 
Koordynacyjnego, przez Fede* 
rację Polskich Organizacji Stu­
denckich, do Zrzeszenia Studen- 
tów Polskich.

"W walce tej przewodził i na­
dal przewodzić będzie masom 
studenckim przodujący oddział 
polskiego ruchu studenckiego 
— Związek Akademickiej Mło­
dzieży Polskiej. Kongres Stu* 
dentów Polskich, na ktÓTym po­
wołane będzie do życia ZSP, 
stanie się potężną manifestacją 
woli jednośai i siły naszego 
demokratycznego ruchu studenc­
kiego.

Na Kongresie w Warszawie 
odpowiemy na wysiłek mas pra* 
cujących naszego kraju: studen­
ci Polski Ludowej budują i u* 
macniają swą jedność, aby le» 
piej służyć budownictwu Pol­
ski socjalistycznej.

Koleżanki i Koledzy — głosi 
odezwa — w szeregach Zrzesze­
nia Studentów Polskich nie mo­
że zabraknąć ani jednego stu- 
denta, szczerze oddanego spra­
wie mas pracujących Polski, 
ani jednego młodego budowni* 
czego pokoju!"

Robotnicy wFoscy 
uialcią 
w OBRONIE POKOJU

RZYM (PAP). Komitet 
Obrońców Pokoju w Taranto 
znacznie rozszerzył swą dzia» 
łalność. We wszystkich fabry* 
kach i przedsiębiorstwach mia» 
sta powstały dziesiątki Komite* 
tów Obrońców Pokoju,

Kolejarze i tramwajarze pro* 
wincji 1 miasta Lecca zobowią* 
zali się do przeciwstawienia się 

wszelkimi sposobami transpoi* 
Łowi broni amerykańskiej.

koncentracyjnych.
11 kwietnia — to nie tylko 

dzień wspomnień, ale przede 
wszystkim dzień walki.

Nie zagoiły się jeszcze rany 
ostatniej wojny, a imperialiści 
amerykańscy gorączkowo przy­
gotowują już nową pożogę wo­
jenną zagrażającą światu uży­
ciem bomby atomowej.

Lecz narody mają jeszcze ży­
wo w pamięci okropności ostat­
niej wojny i wiedzą z własne­
go doświadczenia, jaki los zgo­
tuje im nowy kataklizm świa­
towy. Toteż jesteśmy świadka­
mi i współuczestnikami nieby­
wałego w dziejach, masowego 
ruchu w obronie pokoju na ca­
łej kuli ziems>k:ej. Na czele te­
go ruchu kroczy Związek Ra­
dziecki — chorąży . wałki o 
trwały pokój i przyjaźń mię­
dzy narodami.

Ruch ten ogarnia coraz nowe 
zastępy ludzi wszelkich naro­
dowości, ras i przekonań. Wal­
ka o pokój przyjmuje coraz 
wyższe, coraz bardziej kon­
kretne formy.

IV tych warunkach najważ­
niejszym zadaniem dla nas — 
byłych więźniów faszyzmu — 
jest zmobilizowanie całej na­
szej energii w walce o zapew­
nienie pokoju.

Prowadzić bezkompromiso­
wą walkę przeciwko rozła­
mowcom, przeciwstawiać się 
wszelkim objawom odrodze­
nia faszyzmu i jego metod, 
powiększać nasz wkład do 
walki o pokój i demokrację 
—o*o najważniejsze zadania, 
jakie FIAPP sobie stawia. 
Podobnie jak w innych kra­

jach demokracji ludowej, w 
Polsce wałka o pokój — to 
przede wszystkim ofiarna, co­
dzienna praca dla wykonania 
6-letniego planu, dla gospodar­
czego i kulturalnego rozwoju 
Ojczyzny, dla wzmocnienia jej 
zdolności obronnej.

Siły pokoju i demokracji ro­
sną. Ich wzrost utrudnia coraz 
błbrdziej wykonanie zbrodni­
czych planów imperializmu. By­
łoby jednak niebezpiecznym 
złudzeniem przypuszczać, że a- 
wanturniczy podżegacze wo­
jenni zrezygnują ze swych pla­
nów agresji. W miarę wzrasta-

I

-«
nia ich trudności — mnożą oni 
prowokację. Ani na chwilę nie 
wolno nam osłabić naszej czuj­
ności 'wobec ich poczynań.

Dzień 11 kwietnia w Polsce 
i we wszystkich krajach, które 
na sobie poczuły czym jest fa­
szyzm, będzie dniem przeglądu 
sił i gotowości bojowej mas 
zrzeszanych w FIAPP. W potęż­
nych manifestacjach byli więź­
niowie faszyzmu dadzą wyraz 
swojej zdecydowanej woli wal­
ki przeciwko podżegaczom wo­
jennym — dadzą wyraz swej 
najgorętszej woli wywalczenia 
pokoju.

„Krzyżacy"
Sienkiewicza 

w języku rosyjskim 
MOSKWA (PAP). Nakładem 

państwowego wydawnictwa li* 
teratury pięknej ukazała się w 
przekładzie na język rosyjski 
powieść historyczna Henryka 
Sienkiewicza „Krzyżacy". Książ* 
ka z ilustracjami znanego ma* 
larza radzieckiego, laureata pre* 
mii stalinowskiej Sokołowi* 
Skali, wydana została nakładem 
30 tys. egzemplarzy.

Amerykańscy uczeni / 
uzyuaja reqd USA 

fig DPzenpowadzenia peripaKlac?l z ZSRR 
w sprawie zakazu broni atomowej 
i utrwalenia światowego podoju

NOWY JORK (PAP). I bieżności i wznowienia sto- 
Przeszlo 250 wybitnych li­
czonych, pisarzy, działaczy 
związkowych, duchownych 
i innych obywateli USA o- 
glosilo w związku ze zwo­
łaniem na dzień 29 maja do 
Chicago konferencji w obro­
nie pokoju odezwę, która 
głosi m. in.:

Odrzucamy filozofię tych, 
którzy twierdzą, że wojna 
jest nieunikniona. Twierdzi­
my, że pokój jest możliwy. 
Twierdzimy, że możliwe jest 
pokojowe współistnienie a- 
merykańskiego i radzieckie­
go systemu społecznego. 
Wzywamy więc prezyden­
ta i Kongres -USA do 
wszczęcia rozmów z rzą­
dem radzieckim w sprawie 
zakazu broni atomowej, ja­
ko pierwszego kroku na 
drodze do rozbrojenia, po­
kojowego uregulowania 
wszystkich istniejących roz-

siników i handlowych.

FOSTER DULLES 
doradcą 

sekretarza stanu
WASZYGNTON (PAP). Przed­

stawiciel Departamentu Stanu 
oświadczył na konferencji pra­
sowej, że John Foster Dulles, 
ną prośbę prezydenta i sekre­
tarza stanu, wyraził zgodę na 
objęcie funkcji doradcy sekre­
tarza 6tanu. Jako doradca Dul­
les będzie konsultował Ache- 
sona w sprawach polityki za­
granicznej i w konkretnych za­
gadnieniach interesujących 
rząd Stanów Zjednoczonych.

Dając Dullesowi ważne sta­
nowisko w Departamencie Sta­
nu, rząd przywraca „jedność" 
w dziedzinie polityki zagranicz­
nej — przynajmniej jeśli cho­
dzi o stosunki z najbardziej 
wpływowymi grupami partii re­
publikańskiej, które reprezen­
tują najważniejsze koła kapita­
łu monopolistycznego.
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WARSZAWA (PAP). Praca 
Centrali „Caritas" w Warsza* 
wie, zarządzającej 21 placów­
kami związków diecezjalnych 
„Caritas" w kraju, rozwija 6ię 
coraz żywotniej*

W związku z prowadzoną o* 
statnio akcją świąteczną porno* 
cy biednym, Centrala przydzieli* 
ła związkom diecezjalnym po* 
ważne transporty odzieży i obu­
wia z magazynów własnych w 
Gdyni.

We wszystkich związkach 
diecezjalnych w całej Polsce 
odbywa się masowe rozdawnic* 
two odzieży, butów, świątecz* 
nych paczek żywnościowych o* 
raz zapomóg pieniężnych. Ca* 
łość funduszów, osiągniętych ze 
zbiórki „Caritas" w dniu 26 
marca, przeznaczona została na 
pomoc dla najbiedniejszych w 
okresie Wielkiego Tygodnia.

We wszystkich zakładach „Ca* 
ritas" urządzono tradycyjne 
„święcone", na którym pod* 
apieczni otrzymali paczki żyw* 
nościowe.

Na terenie Archidiecezji War« 
szawskiej, na paczki dla dzieci 
w żłobkach, przedszkolach i 
świetlicach wydano 470.000 zł, 
na paczki dla ubogich 429.000 
zł. Około 1 miliona zł rozdzie* 
lił Związek Archidiecezji War* 
szawskiej na zapomogi pienięż* 
ne dla najuboższych-

Komisja Lekarska do Spraw 
Rozdziału Leków przy Centrali 
„Caritas" od 21 lutego do 1 
kwietnia br. rozpatrzyła 436 
wniosków z prośbami o przy« 
dział streptomycyny. Rozdzielo* 
no już 4305 gramów streptomy* 
cyny oraz 16.250 gramów 
PAS*u.

Komunistyczna Partia Francji

wzywa do walki o pokój
Orędzie XII Kongresu KPF

GENEWA (PAP). Jak już donosiliśmy w Genev!lliers 
pod Paryżem zakończył się XII Kongres Francuskiej Partii Ko­
munistycznej. W rezolucji uchwalonej po referacie Maurice 
Thoreza XII' Kongres Komunistycznej Partii Francji aprobuje 
przedstawione na Kongresie sprawozdanie Komitetu Central­
nego w sprawie walki o niezawisłość narodową i o pokój.
Uchwalone przez Kongres o- 

rędzie do narodu francuskiego 
głosi co następuje:

Do ludu Francji!
Imperialiści amerykańscy 

szarpani przez kryzys czynią 
gorączkowe przygotowania do 
wojny. Chcą oni za pomocą 
bomb atomowych i wodoro= 
wych narzucić światu swe 
panowanie.

Francuska Partia Komuni* 
styczna, wielka partia klasy 
robotniczej, niepodległości na* 
rodowej i pokoju wzywa Was 
do jedności i do akcji, by od*

Kam za rzesiejstiaa oosoodarcze
♦ -

' Delegatura Komisji Specjalnej 
w Poznaniu ukarała szereg kup­
ców i straganiarzy wysokimi 
grzywnami za przestępstwa natury 
gospodarczej.

Za pobieranie nadmiernych cen 
ukarani zostali grzywnami w wy­
sokości: 200.000 zł: Jadwiga Dzi­
kowska właśc. sklepu tekstylnego 
z Czarnkowa; 500.000 zł — Czesław 
Wełniak, właśc. sklepu konfekcyj­
nego x Czarnkowa; po 100.000 zł 
Franciszek Wagner właśc. sklepu 
tekstylnego z Sulechowa oraz Jan 
Jęczkowski, właśc. składu materia­
łów opałowych z Szamotuł. Grzyw­
ną po 50.000 zł ukarani zostali 
Edward Kargel, właśc. składnicy 
materiałów opałowych w Ostrowie 
Lrzeżnik Mieczysław Rzepka ? Gu­
jana, a po 30.000 zł — Tekla Kru- ; 
pińska 7. Dobrzycy now. kroto- i Kazimierz Ciesielski z Gniezna.

........................   ' • ‘ .......... -i (W

Kargowej oraz Maria Kaczmarek z 
Wolsztyna.

Za nielegalny skup zboża i sprze- 
daż mąki ukarany został grzywną 
w kwocie 50.000 zł Ignacy Mroz- 
kowiak Osowa-Sień, pow. Wachow­
skiego. Taką samą sumę zapłaci 
Stanisław Dembiński z Raszkowa, 
pow. ostrowskiego, za odmowę 
sprzedaży wyrobów rzeźnickich.

Wysokimi grzywnami ukarano 
dalej kilku właścicieli składnic 
materiałów opałowych, którzy u- 
krywali przed Centralą Zbytu Pro­
duktów Przemysłu Węglowego 
nadwyżki materiałów przydzielo­
nych i następnie sprzedawali je na 
wolnym rynku. Z tego tytułu za­
płaci grzywnę w wysokości 300.000 
złotych Wanda Kotarba. wła1c. fir­
my „K&rbon-Progress" Poznań (ul. 
Słowackiego 34), 200.000 zł — Wi­
told Chmielewski, Poznań (ul. Dą­
browskiego 53/55) oraz 150.000 zł

pinSK.a 7. uuuuycy uuw. aiulu- ,
l &zy4skiego, Aleksandra. Kalinka » 1

wrócić potworną groźbę woj­
ny atomowej, by ocalić Fran­
cję i pokój.
Imperialiści chcą napaść na 

Związek Radziecki — kraj so* 
cjalizmu, który pod przewodem 
Stalina ocalił świat od barba­
rzyństwa faszystowskiego i pro* 
wadzi bez wytchnienia politykę 
pokojową. Imperialiści chcą roz* 
pętać wojnę przeciwko krajom 
demokracji ludowej, kroczącym 
naprzód ku socjalizmowi. Nie* 
godne rządy prowadzą Francję 
kn przepaści.

Wolności, demokratyczne, pra­
wa związkowe, prawo strajku, 
prawo zgromadzeń i _ demon* 
stracji, są systematycznie gwał* 
cone. Robotnicy*aktywiści de* 
mokraci, uczestnicy ruchu opo* 
ru, zwolennicy pokoju są ofia* 
rami prześladowań, są oni 
więzieni, pozbawiani praw o- 
bywatelskich. Tymczasem u- 
walniani są zdrajcy, którzy 
współpracowali z wrogiem.

Haniebna koalicja zmierza 
do utrzymania* reżimu bagna i 
krwi, reżimu ciemnoty j dykta­
tury policyjnej. Zmusza ona 
naszych synów do przelewania 
krwi w zbrodnicze; wojnie z 
Vietnamem, prowadzonej w i- 
mię zysku Banku Ipdochińskie- 
go i gwoli utrzymania bazy 
strategicznej dla amerykańskich 
podżegaczy wojennych. Dość 
krwi, dość ruin, dość śmierci! ! 
Naród nie będzie prowadził, 
wojny. Pragnie on pokoju. Wal­
ka o pokój oznacza walkę o; 
Francję, o wolność, o przywró­
cenie niepodległości narodowej, 1 Żyje pokój!

o szczęście Francuzów i Fran­
cuzek.

XII Kongres Francuskiej Partii 
Komunistycznej wzywa wszyst­
kich uczciwych ludzi do czynu 
w obronie pokoju. Wszystkie 
ludy na całym święcie zdają 
sobie sprawę z powagi niebez­
pieczeństwa.

Francuzi i Francuzki! Stały 
Komitet Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju w manifeście 
uchwalonym na sesji w Sztok­
holmie wzywa was, byście zło­
żyli swe podpisy pod petycją w 
sprawie całkowitego zakazu 
broni atomowej, w sprawie 
wprowadzenia ścisłej kontroli 
międzynarodowej, by zapewnić 
wprowadzenie w życie tego za­
kazu, w sprawie uznania za 
zbrodniarza wojennego rządu, 
który by pierwszy zastosował 
tę broń terroru.

XII Kongres Francuskiej Par­
tii Komunistycznej, przekona­
ny, że daje wyraz waszym u- 
czuciom, przypomina •awantur­
nikom, że „naród francuski me 
będzie nigdy prowadził wojny 
przeciwko Żwiązkowi Radziec­
kiemu" — krajowi zwycięzców 
spod Stalingradu.

Francuska Partia Komuni­
styczna, wierna pamięci swych 
bohaterów i męczenników Ru­
chu Oporu, gotowa jest wraz ze 
wszystkimi ludźmi dobrej woli 
prowadzić Francję do świetła. 
nej przyszłości, dobrobytu i po 
koju. Przewaga jest po stronie 
sił pokoju i demokracji. Swą 
jednością i swoją akcją zmu­
szą one podżegaczy wojennych 
do odwrotu i odniosą zwycię­
stwo.

Niech żyje Francuska Par­
tia Komunistyczna! Niech 
żyje Francja wolna, demo­
kratyczna i niepodległa! 
Niech żyje komunizm! Niech



WIEŚ WIELKOPOLSKA

Świętouczci czynem Pracy
woje- 
nowe 
zobo-

Z terenu calegD 
wództwa napływają 
meldunki o podjęciu 
wiązań 1 -majowych.

Chłopi pow. zielonogórskiego 
podjęli nast. zobowiązania: 
Gromada Kolsko zobowiązała 
się naprwdć własnymi siłami 
drogę wiodącą od stacji kole­
jowej do spółdzielni, zaoszczę­
dzając tym samym 50.000 z?. 
Gromada Konotop dokona roz­
biórki zniszczonych domów, z 
których uzyska 4000 cegły u- 
źytkowej^ Gromada Jędrzy- 
chów dokona podobnie jak 
grom. Konotop rozbiórki znisz­
czonych domów, uzyskując 
5000 cegły użytkowej. Groma­
da Krępa tobowlązała się za­
kończyć przedterminowo akcję 
siewną. Gromada Romla urzą­
dzi sposobem gospodarskim 
plac sportowy, zaoszczędzając 
20.000 zł. Gromada Płoty u- 
kończy przedterminowo siewy 
wiosenne, dokona rozbiórki zni­
szczonych domów, uzyskując 
8000 cegły użytkowej, ukończy 
remont domu ludowego, założy 
park koło szkoły oraz zasypie 
wyrwę koło tamt. młyna. Do 
pracy przy zawożeniu wyrwy 
chłopi tamtejsi przeznaczają 
bezinteresownie 500 jednokon­
nych furmanek-dniówek, przez 
co zaoszczędzą 150.000 zł. Gro­
mada Leśniów Wielki zakończy 
przedterminowo siewy wiosen­
ne oraz dokona rozbiórki zbu­
rzonego domu, z którego uzy­
ska 7000 użytkowej cegły. Gro­
mada Otyń uporządkuje świe-

Przegląd prasy

Mówią aniyfaszyści
Z okazji zbliżającego się Międzynarodowego Dnia b. Więź­

niów Politycznych, pismo „Za wolność 1 lud" — organ Związku 
Bojowników o Wolność i Demokrację, zamieszcza szeTeg wypo* 
wiedzi czołowych działczy FIAPP. ~ 
ze wspomnianych wypowiedzi.

Pisze Jan Vodicka, generalny 
sekretarz czechosłowackiego 
związku bojowników o wolność, 
przedstawiciel narodu, budują, 
cego dziś fundamenty socjaliz* 
mu:

„Bojownicy o wolność nie 
zawiedli) w walce z nieprzyja* 
lem 1 nie zawiodą dzisiaj, gdy 
na wyzwolonych ziemiach 
czechosłowackich buduje się 
'wolne i szczęśliwe życie lu* 
du czechosłowackiego. Przez 
swą uczciwą pracę w pokojo­
wym. budownictwie republiki, 
przez swą czujność wobec wro* 
ga wewnętrznego i zagranicz* 
nego, przez swój sojusz ze Zw. 
Radzieckim t przez wiemy 
swój udział w walce świato* 
wego frontu pokoju zbuduje* 
my na naszych ziemiach so* 
cjalizm, a w ten 6posób u* 
trwalimy zagrożony pokój 
światowy i stworzymy szczę­
śliwe życie narodów naszej 
ludowo-demokratycznej repu* 
bflkT.
A Andre Leroy, sekretarz ge* 

neralny francuskiej federacji 
deportowanych 1 internowanych 
bojowników i patriotów, mó* 
wiąc o imperialistycznym naci* 
sku na Francję i zdradzie bur* 
żuazji francuskiej, tej samej, 
która kolaborowała z Hitlerem 
— stwierdza:

„Koła rządzące Ameryki, 
wyznaczyły Francuzom rolę 
piechurów w armii zachód* 
niej, przeznaczonej do napa* 
stniczej wojny ze Związkiem 
Radzieckim. Pragną oni wzno­
wić hitlerowską wojnę mobili* 
zując nas u boku naszych ka* 
tów, których uzbrajają na no* 
wo w Niemczech zachodnich.

Manifest uchwalony przez 
radę naczelną naszej federacji 
i zaaprobowany ogromną

D fi 0 Poznańs^-e 
F U K I ostrowskie

spieszę z pomocę
PGR-om lubuskim

Okręg poznański i ostrowski 
PGR postanowiły w ramach 
czynu l*majowego wydzielić ze 
swego sprzętu 40 traktorów wraz 
z przynależnymi maszynami rob 
niczymi celem przyjścia z po* 
mocą w ostatecznej likwidacji 
odłogów PGR=om na Ziemi Lu­
buskiej. (pl)
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tllcę gromadzką oraz zorgani­
zuje biuro dla Gminnego Ko­
mitetu Wykonawczego ZSL. 
Gromada Bobrowniki dokona 
remontu mostu na rzece Ochla. 
Gromada Konradowo zlikwidu­
je ugoTy- istniejące na terenie 
gromady oraz ukończy akcję 
siewną.

Chłopi gminy Swarzędz, po­
wiatu- poznańskiego wykończą 
w ramach Czynu 1-Majowego 
700-metrowy odcinek drogi o 
nawierzchni półhwardej wio­
dącej przez wieś Górtatowo, 
obsadzi 240 drzewami owoco­
wymi drogę z Zalasewa do 
Kruszewmi, zagospodaruje 62 ha 
ugorów wtórnych, z czego 30 
ha obsadzi ziemniakami. Ziem­
niaki powyższe zakontraktuje 
dla fabryki Przetworów Ziem­
niaczanych Luboń-Wronki; a 
tym samym chłopi sWarzędzcy 
wykonają plan kontraktacji 
ziemniaka przemysłowego w 
120 proc.

Koła Gromadzkie ZSL powia­
tu obornickiego na zebraniach 
odbytych w pierwszych dniach 
kwietnia br. zobowiązałr się do 
wykonania następujących prac:

Koło Gromadzkie ZSL w Ja­
raczu, gminy Oborniki-Północ 
zaorze i obsieje do dnia 25. 4. 
br. 10 ha ugorów. Również do 
dnia 25. 4 ukończy całkowicie 
akcję siewną. Gromada Rostwo- 
rowo, gminy Obomiki-Południe 
dokona na odcinku 200 m grun­
townego remontu drogi gromadz­
kiej, jak również naprawi 500- 
metrowy odcinek drogi między 
Rostworowem a Sobotą. Chło-

Poniżej przytaczamy wyjątki 

większością głosów wszyst* 
kich b. więźniów i bojowni* 
ków z faszyzmem, dał odpo* 
wiedź tym, którzy spodziewa* 
li się zmobilizować "ich u bo­
ku nazistów DG krucjaty 
przeciwradzieckiej: Ci, kto* 
rzy powrócili z obozu śmier* 
cl, nigdy nie dadzą się wciąg* 
nąć do wojny przeciw swym 
wybawcom".
Niemcy — antyfaszyści, dudu* 

jący dziś Niemiecką Republikę 
Demokratyczną — nie chcą po* 
zostać w tyle, poza frontem wal* 
ki o pokój- Harry Kuhn, gene* 
ralny sekretarz VVN, pisze:

„WN — związek ofiar hi* 
tleryzmu w Niemczech — 
dzierży mocno w swym ręku 
sztandar pokoju, który nas ja* 
ko szturmową kolumnę dopro* 
wadzi do zwycięstwa w wal­
ce przeciwko amerykańskim 
podżegaczom wojoa.ivm ’ xh 
pomocnikom",

„Nie dość głosić się zwolen* 
niklem pokoju, trzeba czynnie 
walczyć o pokój I"
Belgijska reakcja wspierana 

przez anglosaskich potentatów, 
usiłuje skrępować lud belgijski, 
zerwać więzy, łączące go z lu* 
darni demokracji 1 socjalizmu. 
Ale lud belgijski walczy, wal* 
czą jego bojownicy — antyfa* 
szyści. Oto słowa Luc Somar* 
hausena, wiceprzewodniczącego 
rady naczelnej b- belgijskich 
więźniów politycznych:

„Postępowi b. więźniowie 
polityczni Belgii w mocnym 
postanowieniu obrony spra* 
wy pokoju i porozumienia 
międzynarodowego, pozdra* 
wiają bratersko wszystkich 
swych europejskich towarzy* 
szy — bojowników o demo* 
krację i pokój. To pozdrowię* 
nie dotyczy specjalnie b. 
■więźniów i partyzantów ra* 
dzieckich i krajów demokracji 
ludowej, z którymi mimo 
prób, aby nas rozdzielić, czu* 
jemy się bardziej niż kiedy* 
kolwiek solidarni".
Pina Canaruzzii, sekretarz 

związku b. prześladowanych po* 
litycznie antyfaszystów, kończy 
nasz przegląd prasy mocnym 
akcentem wiary w zwycięstwo 
obozu pokoju, a tym samym w 
zwycięstwo ludu włoskiego: *

„Prawda, że praca na* 
sza posuwa się powoli, zbyt 
silne są jeszcze zastarzałe 
urazy, przesądy i podejrzenia 

pi tejże gromady zlikwidują 
również 25 ha odłogów. Gro­
mada Ocieszyn tej samej gmi­
ny ukończy do dnia 8. 4. sie­
wy wiosenne, a do- dnia 30. 4. 
br. zasadzi ziemniaki. Gromada

Dlaczego zlikwidowano
Poradnię Leczenia 
Wad Wymowy

Przy oddziale aorzowskim 
Państwowego Instytutu Higie­
ny Psychicznej, a ostatnio po 
reorganizacji przv Centralnej 
Wojewódzkiej Poradni Zdro* 
wia Psychicznego istniała do 
tej pory Poradnia Leczenia 
Wad Wynfcwy. która posz.czy* 
cić się mogłą doskonałymi 
wynikami pracy. Dowodem te­
go jest znaczna liczba osób, 
które dzięki kuracji w Poradni 
pod fachowym kierownictwem 
ob. Karlińskiej pozbyły się 
ciężkich nieraz, wad wymowy.

Niestety z dniem 1 kwietnia 
Poradnię z niewiadomych przy* 
czyn zlikwidowano ku duże* 
mu żalowi zainteresowanych 
osób, z których część była w 
trakcie leczenia. Likwidację 
tłumaczy się brakiem w Woje­
wódzkiej Poradni w Poznaniu 
funduszów na ten cel.

Sądzimy, że władtze poznań* 
skie nie zapoznały się dokład* 
nie z pracą poradni i jej wyni­
kami i po dokładnym zbadaniu 
sprawy znajdą fundusze na 
jej dalsze prowadzenie, (iipc)

— rezultat nacjonalistyczne* 
go zacietrzewienia, Ale oczy 
ludu otwierają się. Dziś nikt 
już nie wierzy kłamliwym za* 
rzutom, że ruch nasz stwarza 
anarchię, że zagraża religii i 
cywilizacji, nie znajdują po* 
słuchu agenci Tito, usiłujący 
zdyskredytować nasz związek 
w oczach ogółu. Walczymy i 
będziemy walczyć o pokój i 
demokrację, ufni w nom c i 
poparcie milionowych rzesz 
ludzi dobrej woli i międzyna­
rodowego obozu obrońców 
pokoju ze Związkiem Radziec-- 
kim na czele".

Ziemię trzeba dobrze przygotować
pod pierwszy wspólny plon

W mieszkaniu członka za­
rządu spółdzielni Włady­
sława Klockowskiego do­

wiadujemy się bliższych szcze­
gółów o powstaniu i życiu 
spółdzielni.

Z PEŁNYM PRZEKONANIEM
— Spółdzielnia nasza — mó­

wi Klockowski — powstała 3 
listopada ub. roku. Bogacze, 
choć chcieli nam przeszkodzić, 
nie zdołali nawet posiać fer­
mentu. No... ale potem spo­
tkaliśmy się z różnym gada­
niem. Wiadomo, co to głupi 
czasem naplotą, lecz wspólne 
narady 1 zebrania uświadamia­
jące sprawiły, że usiłowania 
bogaczy spaliły na panewce. 
Do pracy zespołowej przystą­
pili wszyscy członkowie z peł­
ną wiarą i przekonaniem o 
wyższości spółdzielczej gospo­
darki. Toteż, pracujemy zgo­
dnie, jak należy.

Na biurku widzimy starannie 
poukładane akta. Są szczegóło­
we plany zasiewów, prelimina­
rze dochodów i wydatków, za­
leżnie ■ od rodzaju pracy ilo­
ściowe normy dniówki obra­
chunkowej. O wykonaniu pra­
cy meldują codziennie dwaj 
grupowi i na tej podstawie 
przelicza się ją na dniówki.

— Wspólnym wkładem 37 
członków — opowiada Kloc­
kowski — było 36 koni, 2 
źrebce, 25 sztuk rogacizny, w 
tym 7 krów dojnych, 12 wo­
zów i wszelki inny sprzęt rol­
niczy. Pierwszą czynnością zaś 
podorywki jesienne, wykonane 
w 80 proc, i orka głęboka ' — 
w 50 proc. Już w czasie zimy 
omówiliśmy szczegółowo przy­
gotowania do akcji wiosennej, 

Rożnowo gmina Obomiki-Pół- 
noc 2 inicjatywy Kola Gro­
madzkiego ZSL zobowiązała się 
w ramach Czynu uruchonrć w 
swej gromadzie Agencję Pocz­
tową. Gromada Kowanowo u- 
czci Święto Pracy likwidując w 
terminie do dnia 15. 4, br. 8 ha 
ugorów, zakończając do tego 
samego dnia wiosenną akcję 
siewna oraz wymaluje ' w ter­
minie do dnia 29.4. br. m’ej- 
scową świetlicę gromadzką.

Koło Grodzkie ZSL w Obor­
nikach na zebraniu miesięcz­
nym w dn. 3. 4. br. zobowiązało 
się w ramach ruch-u łączności 
wsi z nr as tern uczcić Święto 
Pracy obsadzeniem jednego 
hektara ziemniaków w Soół- 
dzielni Produkcyjnej im. Ada­
ma Mickiewicza w Sepnie.

Koło Grodzkie ZSL we Wrze­
śni założy do dnia 1 maja br. 
Koło TPPR, nadto ZSL-owcy 
wrzesińscy założą w ramach 
Czynu 1-Majowego w 2 
madach powiatu świetlice 
madzkie.

gro- 
gro-

B.J.

Worcerze 
zielonogórscy 
przygotowuje się 

do uczczenia 1 Mula
W odpowiedzi na apel Rady 

Ogniwa Harcerskiego przy 
Szkole Podstawowej nr 3 w Zie* 
lonej Górze, funkcyjni druży* 
nowi i instruktorzy harcerscy 
zielonogórskiego Hufca ZHP po* 
stanowili uczcić Święto Pracy 
przez wzmożenie dyscypliny or= 
ganizacyjnej i szkolnej drogą 
uzyskiwania jak najlepszych 
wyników w nauce i zwiększę* 
nia uświadomienia ideologicz* 
nogo, zwiększenia prenumeraty 
„Świata Młodych*' we wszyst* 
kich drużynach o 100 proc, do 
dnia 1 maja oraz przepracowa* 
ni>a przez wszystkie drużyny w 
swych szkołach 3 godzin, do* 
pomagając tym 
rownictwom.

Czynem tym 
wykazać, że są 
z przodującą klasą robotniczą 
oraz bratnią organizacją ZMP.

Harcerze zielonogórscy wzy­
wają równocześnie wszystkie 
drużyny i hufce ZHP z całej 
Polski do podjęcia podobnych 
zobowiązań, (wm)

samym ich kie*

harcerze chcą 
ściśle związani

Tydzień starszą od Łubowiczek, a pierwszą, ja­
ka zawiązała się w pow. gnieźnieńskim, jest spół­
dzielnia produkcyjna II typu w Turostowie. Zabu­
dowania nie są tu scentralizowane na modlę byłego 
dworskiego porządku z czworakami pod bokiem. 
Schludne domy wioski rozsiadły się przy drodze 
na przestrzeni 3 kilometrów.

Zie-
580

a w lutym zaczęliśmy zwozić 
nawozy sztuczne i następnie 
wywozić na pola obornik. ‘ 
mi mamy sporo. Ogółem 
hektarów.

CO SIĘ PLANUJE?
Jak się dowiadujemy, 

nym z najpilniejszych zadań 
jest stworzenie kompleksów u- 
prawowych, -Chodzi bowiem o 
ustalenie płodozmianu. Pożą­
dane byłyby także częstsze wi­
zyty agronoma powiatowego.

W zabudowaniach gospodar­
stwa oglądamy dobrze zaopa­
trzony magazyn spółdzielni z 
zapasem wszystkich zbóż. To 
wkład członków.

— Na siew nam wystarczy 
— mówi Stefan Jędrzejczak, 
przewodniczący zarządu. —Do- 
bierzemy sobie jedynie coś 
niecoś na działki opuszczone i 
słabe.

Tuż obok mieści się świniar- 
rJa, która po przebudowie sku­
pi pochodzącą również z wkła­
du członków trzodę chlewną. 
Opodal domu powstanie nato­
miast biuro spółdzielni. Na te­
ren przyszkolny zwozi się już 
cegłę pod budowę przedszkola.

RACZKOWSKI DBA O KROWY
Wchodzimy do zabudowań 

członka spółdzielni Stefana 
Raczkowskiego. on jednym

Naród chiński tworzy 
nouiff kulturę

W 1940 r wódz narodu chińskiego, sekretarz generalny 
Partii Komunistycznej Chin Mao*Tse*Tung wy 

książkę „O nowej demokracji", w której pasał: "dusimy 
aążyć nie tyłka do praetalalceni.
i wyzyskiwanych gospodarczo Chm w k J J P
względem politycznym i kwitnący pod względem 
micznym. Musimy dążyć również do przekształceni i Chin, 
które pod panowaniem starej kultury były krajem ^™ 2“ 
i zacofanym, w kraj oświecony, w kraj mający przodującą.

Słowa Mao=Tse=Tunga po dziesięciu latach wypełniają 
się żywą krwią i ciałem. Realizują się marzenia ° P.^e" 
budowie kultury narodu chińskiego- Kraj ten, przodujący 
w starożytności całemu światu swą wysoką kulturą, wsku’ 
tek przeszło 2000*letniego panowania feudaLzmu i 100 lat 
ucisku imperialistycznego stał się krajem najbardziej saco* 
fanym, gdzie ilość analfabetów jest przerażająco wielka, 
gdvż stanowi olbrzymią większość ludności kraju.

Przed Centralnym Rządem Ludowym stoi dziś poważne 
zadanie stworzenia przede wszystkim kadr nauczycielskie , 
które zasiliłyby szkolnictwo ludowe. Młoda republika zro* 
biła już w tym kierunku bardzo wiele- Liczba uczniów ®zkól 
początkowych, która wynosiła podczas okupacji japońskiej 
2.541.323, wzrosła obecnie o 48,2 procent i wynosi 3.770.151. 
W szkolnictwie średnim ten wzrost jest jeszcze wyższym 
i wynosi ponad 108 procent. , , , • u

Nowy rząd -r- poza tworzeniem kadr nauczycielskich —• 
zajął się przygotowaniem kadr naukowców. Chiny mają 
wielu uczonych o światowej sławie, ale za rządów Czanęp 
Kai=Szeka nie mogli oni prowadzić swych badań, nie po? flf 
dając odpowiednich aparatów i urządzeń- Centralny RząM 
Ludowy dokłada wszelkich starań, aby obudzić rozwój tech* 
niki 1 nauki w Chinach. Celowi temu służyć, będzie utwo* 
rzona w r. 1949 Akademia Nauk, na której czele stanął 
uczony chiński Kuo*Mo*Dzo. Prace badawcze prowadzone 
będą dla skoordynowania przyrody z przemysłem, rolnic* 
twem i obroną narodową pod hasłem walki o pokój.

Chinom potrzebna jest również olbrzymia ilość wykwa* 
lifikowanych robotników przemysłu, techników, inżynierów 
oraz robotników wykwalifikowanych we wszystkich gałę* 
ziach życia gospodarczego. Nowy rząd otworzył liczne szko* 
ły zawodowe, w której nauki pobiera młodzież robotnicza 
i chłopska. Równolegle z tworzeniem nowego szkolnictwa 
postępuje przygotowanie nowej inteligencji, która w ciągu 
7—10 lat obejmie nowe posterunki w kraju. Dla starej in­
teligencji zorganizowano krótkoterminowe kursy ideolo* 
gicznospolityczne- W 1949 r. ponad 200 tysięcy osób uczęsz* 
czało do takich szkół, zdobywając rewolucyjny, naukowy 
pogląd na życie.

Centralny Rząd Ludowy — zdając sobie sprawę, że litera* 
tura i sztuka stanowią ważki oręż wychowania i walki 
ideologicznej — zwołał w 1949 r. do Pekinu pierwszą kon* 
ferencję przedstawicieli literatury i sztuki z całych Chin. 
W konferencji uczestniczyło 660 pisarzy, dramaturgów, re* 
żyserów filmowych, artystów=muzyków 1 choreografów. 
Obrady odbywały się pod hasłem zbliżenia sztuki do mas 
i podnoszenia jej na coraz wyższy poziom. Pierwsze próby 
wystawienia sztuk o tematyce rewolucyjnej dały dobre wy* 
ńJki. W dniu 1 maja 1949 r. i następnych wystawiono 48 
sztuk napisanych przez robotników!

Kino, które jest ulubioną rozrywką Chińczyków, ma Już 
na ekranach filmy własnej produkcji. W roku bieżącym wy* 
twórnia filmowa zamierza wyprodukować 44 filmy fabular* 
ne i 48 kronik filmowych oraz przełożyć na język chiński 
40 radzieckich filmów fabularnych-

Jak więc widzimy, Centralny Rząd Chiński równolegle 
z reformami społecznymi i przebudową struktury rolnej kła* 
dzie poważny nacisk na podniesienie kultury i oświaty 
wśród mas. Lud chiński, który potrafił stworzyć własne 
państwo, stworzy również własną kulturę. Ma to znaczenie 
nie tylko dla mas pracujących Chin, lecz stanowi również 
ważną część działalności kulturalnej postępowych narodów 
całego świata, (hb)

- w ramach współpracy miasta 
ze wsią rozwiąże tą nieskom­
plikowaną sprawę, a spółdziel­
ni odda dużą usługę. Będz:e to 
niewątpliwie kwestią najbliż­
szych dni.'

z tych, którzy początkowo nie 
rozumieli korzyści pracy ze­
społowej. Raczkowski zajęty 
jest właśnie rżnięciem sieczki 
dla krów spółdzielczych, któ­
rym zapewnił pomieszczenie 
we własnej obszernej oborze, 
sam je karmi i oporządza. Da­
le znak żonie, by na chwilę 
wstrzymała konie, chodzące w 
kieracie.

— Teraz przekonałem się — 
mówi szczerze — że wspólna 
praca daje o wiele lepsze wy­
niki. To najlepsza droga do 
podniesienia dobrobytu wsi 
podciągnięcia gospodarki.

EKIPA POMOŻE
Turostowo zostało w roku 

biegłym zelektryfikowane 
wyjątkiem 4 punktów, których 
przedsiębiorca prywatny nie 
wykończył. Są to prace łatwe 
do przeprowadzenia, bo do obo­
ry i mieszkania Raczkowskiego 
trzeba tylko dociągnąć prze­
wód. — Słupy stoją, materiał 
jest na miejscu. Sieć o 100 m. 
Podobnie wygląda sprawa z bu­
dynkiem, wyznaczonym na biu­
ro, gdzie chodzi o dołączenie 
do sieci, odległej o 40 m. W 
oborze oglądamy całkowitą in­
stalację wewnętrzną — tylko 
dołączyć żarówki.

Jeden wyjazd ekipy Zakła­
dów Siły 1 Światła z Gniezna

i

SĘDZIWY PRZODOWNIK
Opuszczając teren spółdziel­

ni produkcyjnej podchodzimy 
jeszcze do widocznej na polu 
6-osobowej grupy, zajętej roz­
rzucaniem saletrzaku dla zasi­
lenia ozimin. Na czele grupy 
kroczy ponad 60 lat liczący 
Walenty Andrzejewski,- wpra­
wnie rozsiewając ziarnka sale­
trzaku „na lewą nogę". Pierw­
szy dochodzi do skraju pola.

Andrzejewski nie szuka w 
swej skromności wyróżnienia w 
pracy mimo, iż pracuje lepiej 
od innych. Toć niedawno roz* 
rzucił 11 wozów obornika, pod* 
czas gdy norma wynosiła 9 wo» 
z ów.

— U nos praca idzie teroz, 
jak po nitce — stwierdza An­
drzejewski, muskając siwego 

u- wąsa — a jak tak nos wyń- 
za dzie ze dwudziestu, to dopiero 
'■'K pójdzie robota.

To samo przyznają jego to­
warzysze pracy: Wacław'Stroj­
ny, Jan Sliwiak Ignacy Żarna, 
Józef Owsianowski i Bolesław 
Nowak.

Ale Andrzejewskiego trudno 
zatrzymać dłużej. Już idzie no­
wym szlak!em na przełaj pola, 
rytmicznym ruchem ręki roz­
siewając saletrzak. Za nim w 
regularnych odstępach poóąża 
pozostała piątka. Ziemię trze­
ba przygotować dobrze pod 
pierwszy spółdzielczy plon.

B, Promlńskl



Wo Harideuki
odpowiedzieli kolejarze

Na apel górnika Markiewki 
zawiadowcy odcinków drogo, 
wych. przodownicy pracy i ra­
cjonalizatorzy, zgromadzeni na 
naradzie wytwórczej służby 
drogowej w imieniu wszystkich 
rzemieślników i pracowników 
administracji podległych Od­
działowi Drogowemu Leszno, 
powzięli uchwałę, na mocy któ* 
rej wszystkie roboty w zakre* 
sie służby drogowej zostaną 
wykonane miesięcznie w 110%.

Pracownicy zatrudnieni na 
czternastu stacjach w obrębie 
Oddziału Ruchowo*Handlowe* 
go w Lesznie, zawarli między* 
stacyjną umowę długofalowego 
współzawodnictwa do końca br. 
Polega ono na usprawnieniu:

C KRONIKA
KWIECIEM

Środa 
Juliusza

Słońce w. 
zach, 

Księżyc w. 
zach.

5.06
18.42
3.42

11.54

WOLSZTYN - - - - j
Kino „Tatry" w Wolsztynie 

będzie w tym miesiącu wy­
świetlało następujące filmy: od 
13—16 film prod. radzieckiej 
„Aliszer Nawoi", 20—23 bm. 
pierwszą część filmu francu­
skiego „Hrabia Monte Christo", 
od 25—26 bm. „Timur i jego 
drużyna" (radziecki) 1 „Młode 
Skrzydła", a od 27 do 30 bm. 
drugą część „Hrabia Monte 
Christo" wraz z dodatkiem 
Przeglądu Sportowego, (kh)

ŚRODA - - - - - ,l
Szkoła kierowców samocho* 

dowych Woj. Wydziału Komu* 
nikacyjnego w Poznaniu orga* 
nizuje kursy samochodowe i 
motocyklowe. Otwarcie kursu 
nastąpi w dniu 15 kwietnia br. 
Kierownictwo spoczywa w rę» 
kach ob. Szymkowiaka.

W dniu 5 kwietnia br. w sali 
PRN odbyło się zebranie w ce* 
lu zorganizowania Powiatowe* 
go Komitetu tegorocznego Swię* 
ta Pracy. W skład komitetu 
weszli przedstawiciele partii 
władz i urzędów. ‘Wyłonione 
sekcje — imprezowa, ,pncpa* 
gandowa i gospodarcza, zajmą 
się zorganizowaniem obcho* 
dów. (fk)

Coraz więcej 
czynów I-majowych
Idąc za przykładem innych 

zakładów pracy załoga Pań­
stwowej Przetwórni Mięsnej w 
Krotoszynie postanowiła w tym 
roku uczcić Święto Pracy 
wzmożonym wysłkiem. We­
dług podjętej przez nią uchwa­
ły do dnia 25 bm. wykona ona 
całomiesięczny plan produkcji, 
przysparzaiąc tym samym Pań­
stwu 1,5 miliona zł oszczędno­
ści. (jp)

regularności b’egu pociągów, 
plan, obsłudze stacji, zmniej­
szeniu średniego postoju wago* 
nów i wykonaniu planu przej­
ścia wagonów. Poza tym wszy* 
scy pracownicy służby elektro* 
technicznej zobowiązali się w 
okresie planu sześcioletniego 
usprawnić urządzenia zabez* 
pieczające ruch pociągów oraz 
urządzenie teletechniczne i sil* 
noprądowe. (R)

ftatśrodki nia pomogą —

Stan kanalizacji w Wolsztynie 
musi ulec zmianie

Na posiedzeniu Miejskiej Ra­
dy Narodowe j w Wolsztynie, w 
dniu 5 bm. obradowano m. in. 
nad sprawą cuchnącego rowu 
kanalizacyjnego, przechodzące­
go przez miasto do jeziora be- 
rzyńskiego. Szukając środków 
zaradczych, MRN postanowiła 
zakazać wpuszczania do rowu 
nieprzeczyszczonych wód z 
rzeźni, szpitala, gorzelni, oraz 
wystąpić z interwencją do Ko­
misji Epidemicznej w Poznaniu 
i do Wojewódzkiego Urzędu 
Melioracyjnego.

Na tym samym posiedzeniu 
MRN wyraziła słowa uznania 
dla dotychczasowej działalno­
ści Ochotniczej Straży Pożar­
nej w Wolsztynie. Strażacy 
wolsztyńscy interweniowali w

Nowe władze
Z.Z.Prae.PMit.iT«I«k.

w Rawiczu
Ostetnio odbyły się w Rawi­

czu wybory do Zarządu Koła 
Zw. Zaw. Prac. Poczt i Telekom., 
do którego weszli: ob. ob. Se­
weryna Kaźmierczak, Jan Nie­
borak, Hieronim Łukowiak, 
Zdzisław Kosmala oraz Kazi­
miera Gulińska. Na zakończe­
nie zebrani uchwalili rezolucję, 
w której zobowiązali się, w od. 
powiedzi na apel Markiewki, *- 
zwiększyć ilość prenumerato­
rów prasy robotniczo-chłop­
skiej, zwiększyć wydajność i 
dyscyplinę pracy, przeprowa­
dzić szkolenie ideologiczne 
członków i zobowiązania te wy­
konać w 100 proc. (fs)

Rozwija się sport 
w Nekli

"W związku z otwarciem se­
zonu sportowego postanowiono 
urządzić na boisku gminnym w 
Nekli (pów. Środa) trójbój na 
odznakę sportową OSF, w kto* 
rym muszą wziąć udział wszy* 
scy czynni członkowie. Uchwa* 
łono również, aby w tym dniu 
rozegrać międzydrużynowe za» 
wody w siatkówkę o puchar 
przechodni Gminnej Rady Spor* 
tu Wiejskiego w Nekli niiero* 
zegrany w zawodach w dniu 9 
października 1949 r. (fk)

Rolnicy pow. krotoszyńskiego
coraz więcej konłraktujg trzody chlewnej

Radni powiatu krotoszyńskiego na ostatnim posiedzeniu 
mieli możność zaznajomienia się z dotychczasowym przebie­
giem kontraktacji trzody chlewnej. Sprawę tę omówił prezes 
PZGS — Czesław Grzegorzewski.

W ub. roku na zaplanowa­
nych blisko 12 tys. sztuk be­
konów powiat zakontrakto- 
wad przeszło 17 tys. sztuk, wy­
konując tym samym plan w 
142%. Odstawa bekonów w 
miesiącu styczniu bież, roku

roku ub. skutecznie przy 22 
pożarach. Dzięki własnym fun­
duszom zaopatrzono się w do­
skonały sprzęt i dziś Straż wol- 
sztyńska należy do jednej z 
najlepszych.

MRN udzieliła również jed­
nogłośnie pokwitowania dla ro­
cznego zamknięcia rachunko­
wości Zakładów Miejskich i Za­
rządu Miejskiego.

Budżet gazowni wyniósł 
w roku 1949 po stronie do­
chodów 12.204.149 zł, po stro­
nie rozchodów 9.861.568 zł a 
czysty zysk 2.342.581 zł. Bud­
żet wodociągów miejskich: 
dochody 2.727.223 zł, rozcho­
dy 2.287.639 zł i czysty zysk 
439.584 zł, rzeźnia miejska 
dochody 1.843.904 zł, rozcho­
dy 2.034.041 zł. Z budżetu 
administracyjnego Zarządu 
Miejskiego z ważniejszych 
pozycji po stronie wydatków 
wymienić należy 2.264.000 zł 
na oświatę 1.2(10.000 zł na 
zdrowie publiczne, 1.300.000 
zł na opiekę społeczną. Ko­
misja Kontroli Społecznej 
przy MRN stwierdziła staran­
ne prowadzenie ksiąg, (kh)

Zważać
na stodafy!

W dniu 5 kwietnia br. w go­
dzinach południowych w groma­
dzie Pakosław, gmina Chojno, 
pow. Rawicz, zawaliła się sto­
doła, niszcząc znajdujące się w 
niej maszyny gospodarcze. 
Przyczyną wypadku był praw­
dopodobnie szalejący wiatr. Na 
szczęście ofiar w ludziach nie 
ma.

Wszyscy posiadacze gospo­
darstw winni dokładnie skon­
trolować stan swoich stodół dla 
uniknięcia podobnych wypad­
ków.

* * *
W dniu 5 bm. w godzinach 

południowych w gromadzie 
Masłowo, gmina Rawicz, pow. 
Rawicz w zagrodzie repatrianta 
Iżykowskiego z niewiadomych 
dotychczas przyczyn wybuchł 
pożar.

1 Paśtwą płomieni padła stodo­
ła z kompletną maszynerią, pa­
szą i zbożem, (fs) 

Ii

wyniosła 112% planu, w lu­
tym 125%, w marcu zaś 
130%. Pierwsze mie jsce zaję­
ła gmina Krotoszyn (167%), 
a na szarym końcu znalazła 
się gmina Sulmierzyce (54%). 
Najwięcej zakontraktowali i 
odstawili bekonów średnio­
rolni — 51%, potem małorol­
ni — 21%, a bogacze wiejscy 
zaledwie 11%. Jeśli chodzi o 
kontraktację sztuk tłusto- 
mięsnych jest ona prowadzo­
na bez planu i obejmuje sztu­
ki nie nadające się na beko­
ny.
Radni przy tej okazji omówi- 
w dyskusji niedociągnięcia, 

które hamują kontraktację 
żywca. Do niedociągnięć tych 
zaliczyć należy: nieregularne 
wypłacanie premii hodowcom, 
długie wyczekiwanie przy od­
stawie żywca i niewypłacanie 
należności w odpowiednim ter­
minie. Poruszono także sprawę 
paszy treściwej, której brak 
daje się odczuć. W odpowiedzi 
na liczne zapytania ob. Koczu- 
ra zapewnił, że akcja kontrak­
tacji zapowiada się w dalszym 
ciągu bardzo dobrze, a do u- 
sprawnienia i poprawy całej 
akcji przyczynią się niewątpli­
wie narady gospodarcze. Po­
wiadomił on Radę, że dla ho­
dowców sztuk zarodowych 
przewidziane są kredyty w wy­
sokości 30 milionów zł.

Na tym samym posiedzeniu

Priekroczono plan 

kontraktacji bekonów
Plan kontraktacji trzody 

chlewnej w powiecie wol- 
eztyńskim jest realizowany bar­
dzo pomyślnie. Plan roczny 
przewiduje kontraktcję 22.000 
bekonów, Do końca miesiąca 
marca br. plan przewidywał 
kontraktację 11.610 sztuk, a za­
kontraktowano 12.887 sztuk, co 
daje 111% planu. Szczególnie 
dobrze wypadła sprawa kon­
traktacji bekonów w miesiącu 
marcu, w którym gminne spół­
dzielnie zakontraktowały na 
1.100 planowanych, 1.546 sztuk 
bekonów.

Szczegółowe wykonanie zo­
bowiązań na poszczególne gmi­
ny przedstawia się iąk_.na«tę-

Zasiewy
w pow. krotoszyńskim

zakończone
Zasiewy w powiecie kroto* 

szyńskim zostały do 5 bm. cal* 
kowicie zakończone. Sadzenie 
ziemniaków jest w pełnym toku.

Do terminowego zakończenia 
zasiewów przyczyniły się w du« 
żej mierze swą sprawną działał* 
nością ośrodki maszynowe- (fk)

Powiatowej Rady Narodowej 
inspektor ?ZUW złożył spra- 

•xwo,zdanie z działalności swe­
go oddziału powiatowego. 
Działalność PSS w Krotoszy­
nie omówił kierownik Tom­
czak.

Pod koniec zebrania Rada 
przyjęła zmiany w budżecie 
poczynione przez WRN i u- 
chwaliła zmianę statutu o po­
datku od orkiestr oraz po­
stanowiła zakupić 2. przyczep- 
ki dla Zarządu Drogowego.

(fh)

2Vie można rozbierać r 
zabytkowej szkoły w Źrenicy!

Budynek trzeba zabezpieczyć
Tuż pod Środą, w miejscowo­

ści Źrenica znajduje 6ię gmach 
Szkoły Podstawowej nr 4. Do 
niedawna uczyły się tu dzieci, 
mieszkał nauczyciel. Gmach li­
czy blisko 150 lat, pamięta je­
szcze czasy Kościuszki i Dą­
browskiego 1 stanowi żywe 
wspomnienie tej epoki, która 
stworzyła Komisję Edukacji 
Narodowej. Tymczasem z po­
wodu pęknięć ścian budynku i 
poważniejszego zarysowania 
się szczytu — pomieszczenia 
szkolne zostały opróżnione i 
nauka ze względu na bezpie­
czeństwo życia odbywać się 
będżie w baraku, w świetlicy. 
Jak słyszeliśmy — projektuje 
się nawet rozbiórkę zagrożo­
nego gmachu.

puje: Siedlec paln 195, wyko­
nanie 319, Wolsztyn 214 — 
270, Ciosaniec 64 — 133, Mo- 
chy 160 — 167, Jabłonna 100 
—- 116, Rakoniewice 140.— 189, 
Kargowa 60 — 69, Kopanica 72 
—. 129, Babimost 95 — 154.

Artyści poznańscy
odwiedzili Wolsztyn

Zarząd Powiatowy Społecz* 
nego Komitetu Radiofonizacji 
Kraju urządził W pierwsze świę« 
to Wielkiejnocy wieczór pio­
senki i humoru. Podczas 2 wy* 
stępów w sali Domu Społeczne­
go, publiczność rzęsiście okla­
skiwała artystów Opery Po- 
fiańsklej: primadonnę Opery 

arbarę Kostrzewską, Edmunda 
Kossowskiego. Poza tym wystą­
pił w wieczorze znany akordio- 
nista wolsztyńs-ki — Włady­
sław Radny. Świetne monologi 
regionalne i konferansjerka 
Stanisława Strugarka wywoły­
wały salwy śmiechu.

Zysk z imprezy przeznaczono 
na dalszą radiofonizację szkół, 
świetlic i wsi. (kh)

„Dzwon" utworzy
zespól muzyczny
Niedawno odbyło się w sali 

Średniej Szkoły Zawodowej 
nadzwyczajne walne zebranie 
członków, ostrz eszowskiego
męskiego chóru „Dzwon . 
odczytaniu protokołu z poprze - 
niego zebrania przez ob. A. 
Wolnego walne zebranie po 
dyskusji uchwaliło przystąpić 
do Zw Zaw. Prac- Spółdziel­
czych. Z kolei ustalono plan 
pracy na rok bieżący. Na wnio* 
sek ob. Zdzisława Szala, posta­
nowiono również utworzyć ze­
spół muzyczny, który weźmie 
udział w koncertach choru, 
przewidzianych w rocznym pla* 
nie pracy, (zk)

O ile słusznie przeniesiono 
uczniów i zamieszkałego w 
szkole nauczyciela, o tyle 
najzupełniej niesłuszny wy- 
daje się nam projekt roze­
brania starego budynku. Pro­
jekt ten nie wyszedł z pew­
nością od osób kompetent­
nych. Ad hoc zwołana ko­
misja mogła wyrokować w 
sprawie zagrożenia bezp e- 
czeństwa życia uczącej sió w 
gmachu młodzieży, jeśli cho­
dzi jednak o rozbiórkę bu­
dynku, trzeba się w tej spra­
wie porozumieć z odpowied­
nimi władzami i czynnikami. 
Szkoła przecież stanowi cen­
ną pamiątkę historyczną I 
kto wie, czy po pewnych 
pracach zabezpieczających 
nie będzie mogła dalej słu­
żyć nauce. Nie powinno się 
zbyt pochopnie wydawać tak 
ważnej decyzji. Istnieje prze­
cież u nas w kraju specjalna 
ochrona zabytków kultury i 
w tej sprawie miałby coś nie 
coś do powiedzenia oprócz 
fachowców budowlanych tak­
że i konserwator wojewódz­
ki. (Ss)

\
! Uruchomić
dodatkowe wyjście

Przez 5 minut nie mogłem się , 
ruszyć ani w prawo, ani w le­
wo i stałem stłoczony przez zbi­
tą masę. W pewnej chwili uczu. 1 
łem dotkliwy ból przydeptanej i 
nogi, ktoś inny usiłował wcis­
nąć swój łokieć w mą wątłą 
klatkę piersiową. Czułem, że 
słabnę.

W końcu wydostałem się na 
wolną przestrzeń zgnieciony i 
zduszony, z trudem łapiąc od­
dech. Kiedy stwierdziłem, że 
jednak żyję po przebrnięciu 
przez przejście z peronu na 
dworcu w Kościanie i mogłem 
zebrać myśli, nasunęło ml s'ę 1 
pytanie, dlaczego na stacji-w 
Kościanie nie uruchomiono do­
datkowego wyjścia z peronu, ; 
jak to kiedyś praktykowano, by 
podróżni mogli swobodnie wy­
dostać się na miasto? (k)

Centrala Mięsna — Ekspozytura Okręgowa 
w Poznaniu

poszukuje 
referentów sprawozdawczości 
referentów planowania 
kontrolera technicznego 
referenta zaopatrzenia tech­

nicznego

dla Oddziału 
Transportowego

Pata - maszynistę 
I składacza mecha­
nik pianinowych 

postukuję 
Zjednoczone Zakłady 
Pr rem. Muzycznego

2 monterów (dla bazy samochodowej).
Posady do objęcia zaraz. Osobiste zgłoszenia 

w Oddziale Kadr w Centrali Mięsnej przy P" 
Garbary 82/84. K21z

TEATRY
OPERA: środa 12 kwietnia br. o godz. 19 „Wle- 

czór baletowy", w czwartek „Halka" Stanisława

POLSKI: — dziś 1 codziennie o godz. 19.30 ..Niem­
cy" L. Kruczkowskiego.

NOWY: dziś 1 codziennie o godz. 19.30 „Profesja 
pani Warren" B. Shawa. «

KOMEDIA MUZYCZNA: — dziś i codziennie o 
godz. 20 „Zielony Gil" Tristo de Moliny w prze­
róbce J. Tuwima.

. KINA
Apollo — „Dom na pustkowiu" o godz 15.30, 18

I 20.30: Bałtyk „Rajnis" film prod. radzieckiej o g.
15 30 18 i 20.30; Muza - „Pustelnia Parmeńska
II cz o godz. 16, 18 i 20; Rialto — „W kramie kolo­
rowych kreskówek" o godz. 16, 18 1 20; Warta o 
godz 14 16 18 — „Dzulbars"; o godz. 20 — „Vol- 
pone"; ó godz. 11, 12. 18 i 21 - Aktualności na 15.

WYSTAWY
Wvstawa rysunków Rembrandta, Norblina i Płoń­

skiego w faksymilach" otwarta w dni powszednie 
od aodz 10_ 18 w niedziele i święta od godz. 10 17.w loSu c7 B. w. A. al Marcinkowskiego 28.

Redakcja. Poznań ni DziaMskicb 10 redak
tor naczelni 529 09 zast red naw 502 31 sekr 
redakcli 506-62 dział mielski 503 32 nocni 502 34 
1 64 72

Redaktor naczelni: łan Żagiewki
Prenumerata: Poznań ul, Matefkł 66 tel 7332- konto 

PKO Poznań V 6714.
8luro ootosteń: Poznań il Wvsptańskiego

teł. 64 75 i 62-70. Konto PKO Poznań nr 1 6777 110 
wydawca: Spó'dztelnia Wvdawn.u«nik” Delegatura w Poznaniu ui Wyspiańskiego Jtl 

telefon 62-70

Troczono: WieiąJnoisiie ćsh adv Graficzne 
FrzedsiebwdW) PrUstwcw? ^órebnmn* 

Zakład 6łó*ni Ssaniu K—1—

Kaliiz, ulica Chopina nr 9 
Telefon nr 11-83 K215

środa, dnia 12 kwietnia 1950
PROGRAM II

$.10 ?ocmek audycji; 5.15 
Wiadomości poranne; 5.20 
Koncert; 6.05 Gimnastyka: 6.15 
Koncert; 6.45 Dziennik: 7.10 
Gimnastyka; d 00 Streszcze­
nie dziennika: 8 05 Aktualno­
ści Poznania i program dnia: 
12.04 Dziennik; 12.30 Muzy­
ka; 13.35 Aud. szkolna dla 
klas X—XI; 14 15 Muzyka 
symfoniczna? 14.40 Kwadrans 
literacki — „Obrazki z prze­
szłości Poznania"; 14.55 Mu­
zyka s owiańsira". Wyk.: Bar­
bara Kostrzewy*? (sopran). 
Miecz. Giłelskl (skrzypce), H. 
Szperka łakomo.); 15 30 .Po­
lowanie na namuta" — joga- > 
-tanka 4ia Jzleci; ”izien- ! 
nik: <6.20 F’o?enkl Wv* : E. 
Meńciakow? 'sopran) 'VI 3ho 
■niak 'baryton! Miecz. Wojcie­
chowski ;akomp i; 16.45 „Zwie­
dzamy wielkopolski* zakłady 
pracy"; 17.00 Koncers w w,rk. 
Zespołu instrumentalnego pod 
dyr M. Paszkleta z udzi»'em 
H. Korft-Kaweckiel (sopran) 
H Szperkl (akomo.); 17.45 
..Bracia bohaterowie" — po­
wieść dla m’odzieiy: 18,15 
.Zagadki muzyczne"- 18.40 
Wszechnica Radiowa: 19.00 
Audycja dla wsi; 19.15 Kon­
cert; 20.0C Dziennik: 21.00 
Koncert chopinowski: 22.00 
Opowieść o Adamie Mickiewi­
czu- 22.2o Poznańśk! dzienną 
wieczorny i „Ludzie miasta" 
22.35 M'>zvka; 23.00 Ostatnie 
wiadomości;

Ogłoszenie
Sąd Grodzki w Krotoszynie skazał Agniesz­

kę Nowak, żarn, w Krotoszynie, ul. Ostrow­
ska 22 za zniesławienie Władysławy Jakubiak 
ż Krotoszyna oraz obelgi, na 1 miesiąc aresztu 
z warunkowym zawieszeniem wykonani* na 
2 lata i 500 zł grzywny. — Ił Kg. 196'49.

K222

Ogłoszenie
Elżbieta Cierniewska W Krotoszynie, ui. Ks. 

Ogrodowskiego 30 skazana została wyrokiem 
Sądu Grodzkiego w Krotoszynie z dnia 23 II 
1950 roku za zniesławienie ob. Kurnego Fran­
ciszka z Krotoszyna na 1 miesiąc aresztu z 
warunkowym zawieszeniem wykonania na 2 
lata i 1000 zł grzywny. — II Kg. 193/49. K223

M OGŁOSZENIA DROBNE~M

Lekarskie
Lekarz-homeopata 7zes’aw Wa- 
czrński wrócił Przyjmuje: 
Rokossowskiego 98 — 18.30 
io '9.30. 166g

Gabinet męski ciężkie wyko 
nanić renesans włoski wyjąt 
kowa ikazja Magazyn Mebli,
Poznań. Rybaki a. 03018

Nauka
Wieczorowy Kurs Handlowy 
■ ozpoczynamy 3 maja. Kursy

1 Handlowo administracyjny !żbv 
Pr?e«v«łowę - Handlowe! Wa

I yrzymatra 33____ _____P2973
i Szkota Przysposobienia Han
■ dlowego plac Wolność! 2 — 
. przyjmuj* zapisy tis 3-mies 
; kurs-,- stenogtafil maszynopis 
' ma i księgowości wraz t prze 

bitkowa i iednolitym planem 
kont 11538

Parcele w:asne w Antoninku 
otoczone zieleńcami również 
ńg sp/aty sprzedaje L. Czub­
kowa Poznań Libelta 10. tel. 
21-74 K175
Dom oiętrowy szopą, warszta­
tem częścią ogrodu. Pniewach 
sprzedam Oferty: PAR Ra- 
tajczaka ś dla 4,14O._ K207
Ha Targ! parasol reklamowy 
dwumas7towy 4X2 m sprze­
dam. Gniezno Lecha 2 m 4

 K214 
' Deski: dąb jesion, olcha (par- 
; sietowt też). Oferty PAR Ra- 

•.ajczakc 9. dla 4,147 K211

Sprzedaże
Stołowy, solidne masywne wy 
konanie wyjątkowy okaz ko 
rzystnie Magazyn Mebli Po 
znań. Rybakj 6. p3017

willi komfortowi wolnym mie 
szkaniem, kamienice komfor 
tc-wą skadami. tomek ;vą 
czony wolny tramwaju wy­
bór parcel. Pijańowski f'ół- 
wiejska 38. K188

Motory: gaz ssany 60 ropny 
40. lokomobile 45 koni ma­
szyny młyńskie tanio sprze­
dam. Oferty: PAR Ratajcza­
ka 9 dla 4,116. K178

Proszek szmerglowy węgiel 
aktywny granulowany, czer­
wień tłuszczową, sprzeda ..La- 
bor" Kraków. Bohaterów Sta­
lingradu 86. K218

Kupna
Maszyny biurowe kupujemy. 
Kochanowicz, pi. Wolności 13. 
obok 3 Maja 1155a

Parkiet kupię. Zgaszenia: Po­
znań Limanowskiego 5. m. 2.

K203

Kuplę piec z kaloryferami na
Sedno mieszkanie. Wiadomość: 
telefon 22-46. K210

Kuplę piec elektryczny do grza­
nia wody do 'azienki. Wiado 
mość: telefon 22-46. K209

Djńeriawy

Zatrudni zaraz:
EKSPEDIENTÓW 1 KIEROWNIKÓW

sklepów spożywczych. włók;enniczo-kon- 
fekcyjnyćh, gospodarstwa domowego, 
chemicznych

KUCHARZY 1 KELNERÓW
PIEKĄ. ItZY
KONTROLERÓW 3KLEPOW 
REFERENTÓW GOSPODARCZYCH 1

TRANSPORTOWYCH 
KSIĘGOWYCH

Warunki płacy według umowy zbiorowej 
plus premie.

Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
Stargard k'Szczecina K201

.......... "".. . ł
Dnia 10 kwietnia 1950 r. zasnęła w Bogu 

opatrzona Sakramentami św., po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa 
matka i teściowa, śp.

z Szczepaniaków

Stanisława Krzyminska
przeżywszy lat 56.

Bogrzeb odbędzie sie w czwartek 13 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina 

Poznań, ul. Mylna 19. 217g
Wydzierżawią na rok biełący 
cgród-sad na korzystnych wa 
runkach 5000 m’ na Jeżycach 
Oferty Gtos Wlkp. dla 16>»g.

Opalenica, Nowy Tomyśl, Środa.
Osobnych zawiadomień nie wysyła -alę

......... ,-,rZ Nr 100 ABC STRONA 3

Dnia 10 kwietnia 1950 r. zasnął w Bogu opatrzony Sakramentami sw. 
nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek śp.

Roman Szumiński
przeżywszy lat 84

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o godz 17.30 z domu żałoby 
w Opalenicy.

W ciężkim smutku pogrążeni
syn, córki, zięć i wnuki



„Life" — to po angielsku: „życie". Oczywiście po a- 
merykańsku tak samo: „życie". Co do tego nie ma żad­
nych wątpliwości, a jednak...

Są oznaki, że amerykańscy bankierzy próbują nadać 
słowu „życie" nowe znaczenie.

Śmiało poczynająca 
bie wiosna każę mło­

dzieży coraz intensywniej 
przygotowywać się do let­
nich wczasów — najpięk­
niejszego okresu w roku 
harcerskiego życia. Tego 
lata ogniwa kolonijne 20 1 
tys. harcerek i harcerzy z \ 
Wielkopolski, a także ! 
dzieci niezorganizowa- ! 
nych w ZHP wyjadą na 
ziemię wielkopolską, po­
morską i śląską.

Skrzętnie w czasie roku i 
zbierane wiadomości teo­
retyczne sprawdzą dzieci 
w praktycznej pracy — 
ot, choćby nawet z łopatą : 
w ręce. (ost)

I

Zofia R., Gorzów. — Pisze Pani 
w swym liście: ,,Jeśli załączony 
wierszyk pójdzie do kosza, to tyl- 
k® westchnę i zabiorą się do na­
pisania drugiego". Niestety będzie 
Pani musiała westchnąć.

Wołanie SOS r „Douglasa” było tak 
naglące, że dowódca ^Daru” zdecydował 
się mimo ciemnicy i niebezpieczeństwa 
min nie odkładać akcji ratunkowej do 
rana.

Wnet też przybliżyli się do „Douglasa” 
natknąwszy się uprzednio na pierwszą 
bąrflzo przeładowaną łódź, której załoga 
rozpaczliwie walczyła z falami.

— Musiało tam zostać drugie tyle lu3 
dzi — wtrącił Chaberek. — I — ranni...

— Rannych wysłali tą szalupą — och 
rzeki Gwóźdź. — Patrzcie, oni...

Nie skończył zdania: nagły czerwony 
błysk rozsadził ciemność, która skoczyła 
w górę, przebita długimi, ognistymi 
drzazgami, wielki słup wody trysnął 
z morza w tym miejscu, gdzie przed se­
kundą szalupa zapadła w bruzdę, po 
czym ciemność zawaliła się z hukiem 
w dół, jakby zatrzaskując ciężkie wieko 
nad pełną grozy sceną.

Natomiast na pokładzie „Daru Pomo­
rza" po chwili zagotował się gwar, 
buchnął krótkim krzykiem, opadł i 
wzniósł się znowu, jakby siłą wyrwany 
ze ściśniętych przerażeniem gardeł. Ale 
prawie natychmiast zapanował nad nim 
donośny, spokojny głos komendanta, 
który — huknąwszy — „Spokój tam!" 
— wydał kolejne rozkazy — jasne. króŁ 
kie, logiczne, jak nieomylne riposty 
szermierza, którego nie może zaskoczyć 
żadna finta przeciwnika.

— Stop motory! poleciało do maszyny 
wraz z dźwiękiem telegrafu maszyno­
wego.

Strzałka na tarczy skoczyła na „stop", 
śruba przestała się obracać.

— Ster lewo na burt!
Statek wykręcał wolno, dziobem do 

fali.
— Prosto ster! Małą naprzód!
I znów po chwili:
— Stop! Szalupa ratunkowa na wodę!
Załoga służbowa pod dowództwem 

starszego oficera zajęła miejsca. Łódź 
motorowa gładko zjechała w dół. Roz= 
legł się plusk, silnik warknął ' i żarna* 
mrotał. -wąski miecz reflektora wbił się 
w ciemność i legł na czubach fal. Ru* 
szyli.

Widać ich było, jak pracują, zapadając 
w głębokie wąy/ozy i doliny między po­
łyskliwym'. załamującymi się zboczami 
grzywaczy, lub wznosząc się i rozcinając 
j« wśród wielkich rozprysków. Wysoki

grzebień wody wyrastał u dzioba z le-> 
wej burty i mieciony wiatrem wyginał 
sią z powrotem, sadząc nad szalupą dłu* 
gim świetlistym ogonem. Potem łódź 
skręciła w prawo, w lewo, i znów w pra, 
wo. Zawróciła. Zlewana od dziobu do 
rufy, podrzucana i miotana przez fale, 
ginąc raz po raz w kotłowisku piany, 
zatoczyła jeden i drugi łuk. zwolniła, za, 
chybotała w miejscu,, poddając się cięż­
ko atakom walących na nią gór woćL 
nych, znów ruszyła naprzód i znów przy’ 
siadła na rufie. Zaryła dziobem, zachwiać 
ła się odrzucona potężnym ciosem, wsta, 
ła z wysiłkiem i znowu krążyła — tam 
i z powrotem, tam i z powrotem — upar, 
ta. zwinna, pogrążając się i wypływając, 
ginąc z oczu patrzących i ukazując się 
w chwili, gdy już przerażenie obejmo* 
wało chłodem ich serca.

Śledzili ją w napięciu, milcząc, sma. 
gani wiatrem i pianą, ochlustywani de* 
szczem bryzgów, podczas gdy pokład 
zdawał się falować i wyginać pod ich 
nogami w tę i ową stronę, niczym płyn­
na choć twarda powierzchnia, na któ­
rej nietposób utrzymać równowagę.

Statek zwolna dryfował ku szalupie, 
utrzymywany w łożu wiatru pracą mo= 
toru tylko o tyle, o ile to było konieczne 
dla jego sterowności. Wreszce zbliżył się 
tak. że w świetle reflektorów można by., 
ło wyraźnie rozróżnić sylwetki załogi.

— Nikogo nie znaleźli — powiedział 
Gwóźdź. — Wracają...

Jakieś szczątki pływały dokoła. Łódź 
przemykała obok nich, świecąc reflekto, 
rem. Z pokładu „Daru Pomorza" rzucono 
jej talię. /

— Ale ich dostało!... — westchnął Ma, 
dej. — Na tyle chłopa żeby się żaden 
nie uratował...

— Jakbyśmy tak o parę minut wcześ, 
niej tu przyszli mogłoby już być po 
nas —zauważył ktoś z II wachty.

— Po nas. albo i nie po nas — odrzekł 
Ignac. — Możebyśmy właśnie zobaczyli 
tę urwaną minę.

— E, dużo tam zobaczysz — powiedział 
Tramp. — Tyle, że nie koniecznie mu« 
sielibyśmy się na nią nadziać. To już 
trzeba mieć pecha: ratować się z tonącego 
statku po to. żeby na innej minie wyle* 
cięć w powietrze...

Podciągnięta W-górę szalupa wynurzy­
ła się zza burty. Kpt. Poprawa ociekając 
wodą, mtnął rozmawiających. Usłyszeli 
za sobą pytanie komendanta:

— No i co?
— Nikogo, panie kapitanie — odrzekł.
— Małą naprzód! — zawołał Gwiaz* 

dowski. zwracając się ku stojącemu na 
rufie Wielunowi.

— Małą naprzód, panie kapitanie — 
powtórzył porucznik.

Po chwili ruszył silnik i śruba zaczęła 
pracować.

ROZDZIAŁ XVI
/'łdy szalupa z rannymi i załogą zło* 

żoną z juńgów pod dowództwem 
T oficera odbiła od burty s/s „Douglasa", 
kpt. Jóźwiak odetchnął z niejaką ulgą: 
pozbył się tego balastu, jaki stanowili 
niezdatni do pracy marynarze i jedno* 
cześnie odesłał ze statku chłopców, któ* 
rych powierzono specjalnej jego opiece. 
Wyposażył ich najlepiej jak mógł w tę 
niezbyt przyjemną, ale krótką podróż 
i dał im doświadczonego dowódcę. któs 
remu ufał całkowicie.

Nie mogli rozminąć się z ..Darem Po« 
morza", który — jak to wynikało z wia, 
domości otrzymanych droga radiową — 
szedł dobrze znanym przejściem przez 
południowe pole minowe, oznaczone wy, 
raźnie w spisach hydrograficznych i na 
mapach. Powinni spotkać go bądź w o« 
wym przejściu, bądź też u jego wylotu 
— jeśli kpt. Lipiński przez cały czas 
szedłby pełną szybkością.

W każdym razie opuścili pokład szs 
.Douglas" w chwili, gdy nfebezpiecz^ń* 
siwo zatonięcia statku stało się be?po= 
średnie i gdy mogli już tylko zawadzać 
przy spiesznym zbijaniu tratew dla po, 
zostałych dziesięciu ludzi.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Aparaty, które rejestrują
„oddech ziemi"

Gejsmograf jest to przyrząd, 
który „chwyta" wszelkie 

nawet najmniejsze drgania sko­
rupy ziemskiej.

Stacja sejsmograficzna w 
Moskwie jest jedną z najwięk­
szych i najlepiej urządzonych 
stacji tego typu na świere. 
Fod względem nad wyraz czu­
łej i wysokiej wrażliwości, o- 
raz ścisłości w obserwacji 
wszelkich odruchów i wstrzą­
sów ziemskich, przewyższa zna­
cznie sejsmografy znajdujące 
się w innych państwach euro­
pejskich i pozaeuropejskich.

Istotę sejsmografu stanowią 
trzy niewielkie stosunkowo 
przyrządy z wahadłami, zaopa­
trzonymi w cewki indukcyjne. 
Przy najmniejszych nawet po­
ruszeniach lub wstrząsach wa­
hadła poruszają się, a w cew­
kach indukcyjnych pow staje 
prąd elektryczny. Prąd ten 
przechodzi z kolei do tzw. gal- 
wanometrów, w których znaj­
dują się specjalnego rodzaju 
lustra. Odruchy ziemskie noto­
wane są przez uczonych na ar­
kuszach papieru. Linia prosta 

Illllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllll

Bierzemy do rąk amerykań­
ski tygodnik ilustrowany „Life" 
(powtórzmy — „Życie") z 
dnia 13 marca 1950 roku. Na 
okładce, jak zwykle, duży, wy­
raźny tytuł „Life", ale tym ra­
zem na tle wspaniałej fotogra­
fii, przedstawiającej wybuch 
bomby atomowej pod wodą. 
Zdjęcie, umiejętnie podretuszo­
wane, wygląda groźnie. Żeby 
nie było wątpliwości, redaktor 
„Życia" daje jeszcze krótki 
podpis: „Atomowa eksplozja". 
Oho, myśBmy sobie, ktoś chce 
kogoś przestraszyć. Możemy się 
jednak mylić. Może tu szło je­
dynie o niewinną a sensacyjną 
okładkę?

Kartka po kartce przegląda­
my „Life". Do czytania nie­
wiele, ale ilustracje, diagramy, 
wykresy, fotomontaże, opatrzo­
ne krótkim’, sloganowymi pod­
pisami mówią bardzo dużo, 
więcej niż długie i zawiłe goeb- 
belsowskie mowy Achesona. 
Cały numer „Life'u“ mówi, — 

oznacza wykres normalnych 
drgań ziemi, zaś linia zygza­
kowata — wstrząs i gwałtowne 
odruchy skorupy ^emskiej.

Stacja sejsmograficzna w 
Moskwie w ciągu swego istnie-

2500nla zarejestrowała ponad 
trzęsień ziemi. Na podstawie 
obserwacji stwierdzono, że naj­
większa liczba trzęsień ziemi 
wydarzyła się na wyspach O- 
ceanu Spokojnego,, wybrzeżach 
Morza Śródziemnego, Azji 
Środkowej oraz na Dalekim 
Wschodzie. 

(WM)

nie! wrzeszczy histerycznie o 
wojnie.

Kartka za kartką krzyczy 
przeraźliwym głosem. „Oni są 
od nas silniejsi, oni mają wię­
cej samolotów i łodzi podwod­
nych, oni mogą nas bombardo­
wać atomówkami, oni (i to naj­
ważniejsze!) mają w swoim o- 
bozie więcej ludzi!" Następu­
ją zdjęcia samolotów w akcji, 
zniszczone miasta, wykresy sił 
ftp.

Dlaczego straszą, dlaczego 
„Life" („Życie"!) ubiera się w 

żałobne szaty i reklamuje klep­
sydry?

Odpowiedź na to pytanie za­
warta jest już w wykresach za­
mieszczonych w samym „Life". 
Znajidziemy ją równie łatwo i 
w innym piśmie amerykańskim 
z tego samego tygodnia, mia­
nowicie w organie bankierów z 
Wall Street: „U. S. News and 
World Report". Odpowiedź za­
warta jest w krótkim stwier­
dzeniu: „Po raz pierwszy w hi­
storii świata więcej ludzi na 
świacie jest za komunizmem 
niż za Ameryką!" Oto przy­
czyna histerycznej kampanii 
strachu, prowadzonej przez lu­
dzi, którzy sami się boją...

Sprawa jest jasna: gdy zbrod­
niarz amerykański kupuje re­
wolwer — nie chwali się, że 
będzie mordował. Mówi, że 
potrzebuje broni do „własnej 
Obrony".

Bomba atomowa na okładce 
,,1/fe'u" jest dla wielu milio­
nów Amerykanów symbolem 
zaborczych dążeń imperiali­
stów, ponurym symbolem za­
głady.

Arb

Fragment biegu głównego o puchar wędrowny im. Broni­
sława Szwarca. Od lewej: Barteck:, t Kuśnierek (Wrocł.), 

Płotkowiak, Gerwazik ■

rPrzy niedziele ligowe nadały już
. piłkarzom takiego rozpędu, że 

nie potrafili bezczynnie siedzieć 
przy stole świątecznym. Drużyny 
poznańskie dla „rozruszania kości" 
wyjechały na prowincję, gdzie 
odniosły nareszcie dość przekony­
wujące zwycięstwa.

TZ" olejarz skierowany na boczny 
tor do Torunia j Bydgoszczy 

wybliwił swoich imienników w 
identycznym stosunku 3:1 przy po­
mocy tych samych fachowców — 
Anioły (2) i Kołiuniaka. Baty na 
własnym boisku najmniej chyba 
przypadły do gustu bydgoszczanom, 
którzy krocząc w II lidze bez po­
rażki otrzymali spod nóg pozna­
niaków wcale przyzwoity „dyngus".

T) ruga przedstawicielka Poznania.
Zw. Warta -popłynęła na po­

łudnie i zalała wrocławską kombi­
nację Gwardii z Ogniwem na 4:1. 
Sukces warciarzy raduje niewątpli­
wie nasze piłkarskie serca, jednak 
byłoby nam niewymownie weselej, 
gdyby zieloni odnosili mniej wyso­
kie zwycięstwa, jednak w me­
czach... punktowanych. Okazja bę­
dzie już w niedzielę w pojedynku 
z Garbarnią...

T> eszła matadorów ekstraklasy 
również nie próżnowała i w 

spotkaniach z drugoligowymi rywa­
lami odnosiła pewne i przekonywu-

Bartecki (Zw. Warta) na 
mecie biegu głównego

jące zwycięstwa. Nawet Kolejarz 
ostrowski wykorzystał okazję, że 
mecz nie toczy się o punkty i... 
pokonał Związkowca z Inowrocła­
wia 4:31

VŁr Ostrowie zaryczały znowu sta- 
” lowe „Martiny" i „Exelsiory" 

emocjonując tysiące publiczności. 
W trój meczu zwyciężyli gospodarze 
przed Kolejarzem z Rawicza i Bu­
dowlanymi z Rybnika. Kapała za­
sypał żużlem oczy wszystkich ry­
wali i wygrał wszystkie pojedynki 
przed Dragą i Maciejewskim,

Kadra piłkarska
POZPN

Polski Związek Pitki Nożnej 
organizuje stałe ośrodki wy­
szkoleniowe. M. in. na ośro­
dek w Poznaniu po-wołuje na­
stępujących zawodników z o- 
kręgu poznańskiego.

Z Kolejarza — Sobkowiaka, 
Słomę, Czapczyka, Aniołę, Go­
golewskiego, Chudziaka i Koł­
tun’aka?

ze Związkowca - Warty — 
Krystkowiaka, Skrzypriaka, O- 
pitza, Grońskiego, Pydę, Melo- 
sika i Cybińskiego;

z Budowlanych — Przybyl­
skiego I, Przybylskiego II, Sro­
kę i Kaliskiego;

ze Stali — Idziaka, Aniołę II, 
Kaczmarka oraz.

z Ogniwa — Klorka, z Włók­
niarza — Kosickiego.

Treningi kadry odbywać się 
będą raz w tygodniu pod kie­
runkiem trenera mgra Balcera.

rPenisiścl polscy przegrali w Le- 
ningradzie 3:6, lecz honor 

uratował Władysław Skonecki, któ­
ry wygrał z mistrzem ZSRR Nehre­
beckim 7:5 i 6:1!

Dymalskl (Gwardia Kroto­
szyn) zwycięzca biegu /u" 

niorów

IV a boisku Związkowca-Warly 
’ zebrała się „setka" przełajów- 

ców do biegu o puchar im. Broni­
sława Szwarca. Impreza ta, uważa­
na jako generalna próba przed tra- 
dycyjnym biegiem o puchar naszej 
redakcji, zakończyła się nielichą 
sensacją. Ponad 40C0 m długą tra­
sę przebiegł jako pierwszy młody 
średniodystansowiec poznański —- 
Bartecki przed Kuśmirkiem z Wroc­
ławia. Znany biegacz i b. członek 
kadry reprezentacyjnej —- Płotko­
wiak zajął dopiero 3 miejsce. O- 
statnie zwycięstwo Barteckiego 
wzmaga jeszcze atrakcyjność nie­
dzielnego biegu o puchar „Głosu 
Wielkopolskiego", gdyż zeszłorocz­
ny triumfator Płotkowiak zechce 
niewątpliwie zrewanżować się 
wczórajszemu pogromcy. Znamy 
przysłowie: gdzie się dwóch bije... 
lecz z tym musimy poczekać do 
nadchodzącej niedzieli... (jaw)

KOMUNHCMTY
ZKS „Budowlani". Treningi sek­

cji piłkarskiej odbywają się w po­
niedziałki, środy i piątki od godz. 
16.30 na boisku „Cybina" ra 
Sródce.

Treningi sekcji boksersklej: w 
poniedziałki, czwartki i soboty od 
godz. 19 do 21.

Sekretariat Klubu mieści się przy 
ul. Seweryna Mielżyiiskiego 22 i 
czynny jest codziennie od godz. 9 
do godz. 16.

Jeszcze kilka dni !
a będziemy świadkami wiel- / 

t kiej imprezy sportowej, któ- } 
{ ra zainauguruje tegoroczny | 
) sezon wielkopolskiej lekko- ? 
j atletyki. Już po raz piąty / 
I po wojnie, impreza ta po- J 
; łączona jest z biegami o na- / 
) grodę redakcji „Głosu Wiel- i 
< kopolskiego" i Spółdzielni • 
/ „Czytelnik". j
) Toteż i w tym roku łącz- ! 
) nie z Poznańskim Okręgo- | 
j wym Związkiem Lekkoatle- t 
S tycznym przygotowujemy ( 
) bogaty program konkuren- ) 
( cji sportowych. Gimnastyka, ( 
f sprinty, skoki wzwyż i w ( 
( dal, wyścigi kolarzy i, co ! 
) najważniejsze, biegi „Głosu } 
) Wielkopolskiego" — wszy- ? 
i stko to złoży się na program [ 
I wielkiej niedzieli sportowej. 1 
) Przypominamy raz jeszcze, 
> że wszystkich danych, doty­

czących biegów udziela se- 
j kretariat POZLA '
) Poznań, Rybaki 28 1

godz. 10—17,
gdzie też przyjmuje się za- ! 
pisy do startu.

Fragment popisów gimnastycznych, jakie iodbyły się w ra- 
poniedziałkowej imprezy na boisku przy ul. Rolnej


